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Ile kosztuje płynność kadr?
W  SKÓD CZYNNIKÓW utrud­

niających prawidłową dzia­
łalność produkcyjną ZKiMR 

poczesne miejsce zajmuje nad­
mierna płynność załogi. Jej kon­
sekwencje są duże. Wysoką cenę 
płaci za nią przedsiębiorstwo, pła­
cą ją również pracownicy, każdy 
w fabryce.

W rozważaniach na ten temat 
rzadko operuje się konkretnymi 
liczbami. Stąd też, moim zdaniem, 
wynika niedostateczne zaintereso­
wanie kierownictwa zakładu tym 
problemem. Sprawa ograniczenia 
rozmiarów fluktuacji znajduje 
miejsce gdzieś pod koniec plano­
wych przedsięwzięć, podejmowa­
nych z myślą o usprawnieniu 
funkcjonowania zakładowego orga­
nizmu. Czy taki punkt widzenia 
jest słuszny? Prźeanalizujmy, ile 
kosztuje ZKiMR rotacja załogi, ile 
wynoszą wymierne w złotówkach 
skutki tego zjawiska.

Już z pobieżnej obserwacji wy­
nika, iż nowo przyjęci pracują 
z reguły mniej wydajnie, zużywa­
ją więcej materiałów podstawo­
wych i pomocniczych, szybciej ni­
szczą narzędzia, częściej powodują 
przestoje maszyn. W ich przypad­
ku odnotowuje się również niższą 
jakość produkcji oraz większą licz­
bę braków. Odbija się to wyraźnie 
na akumulacji i w ogóle na ren­
towności przedsiębiorstwa, a w 
konsekwencji na wysokości fa­
brycznych funduszy. Istotny jest 
także fakt, iż odejście pracownika 
pociąga za sobą konieczność załat­
wienia przez służbę pracowniczą 
wszelkich związanych z tym for­
malności, np. skreślenie z ewiden­
cji, wystawienie odpowiednich za­
świadczeń, przyjęcie odzieży robo­
czej i ochronnej. Natomiast przy­
chodzący na zwolnione miejsce 
musi być wciągnięty na ewiden­
cję, poddany badaniom lekarskim, 
trzeba' mu wydać nowe ubranie ro­
bocze, zapoznać z obowiązującymi 
przepisami z zakresu bhp i tak da­
lej. Wszystkie te czynności powo­
dują konieczność utrzymywania 
rozbudowanej struktury niepro­
dukcyjnej.

Przy okazji dodam, że mimo za­
trudnienia w służbie pracowniczej 
sporej liczby osób, nie zawsze są 
one w stanie wywiązać się z wszy­
stkich stawianych im przez załogę 
zadań. Skoro jednak większą część 
czasu pracy poświęcają na obsługę 
przyjęć i zwolnień, niewiele go­
dzin pozostaje im na bieżące spra­
wy pracowników. Istotne znaczenie 
mają koszty kształcenia, zwłaszcza 
gdy pracownik ma wykonywać da­
ną robotę po raz pierwszy. Wzra­
sta również obciążenie średniego 
dozoru z tytułu opieki nad „nowy­
mi” , dochodzą do tego straty czasu 
opiekunów, którymi są z reguły 
najlepsi, najbardziej wydajni pra­
cownicy.

Gdy porównamy średnie mie­
sięczne wyrobienie norm praco wy­
ników akordowych o różnym sta­
żu pracy, okaże się, że osoby, któ­

re przepracowały w ZKiMR wię­
cej niż rok, a mniej niż 2 lata, le­
gitymują się o 10,8 proc. wyższą 
wydajnością, niż ich koledzy o sta­
żu dłuższym od roku. Wśród od­
chodzących z ZKiMR ta ostatnia 
grupa stanowi aż 40,44 procent. 
Gdybyśmy więc owych robotników 
zatrzymali w fabryce o rok dłużej, 
to efektem byłby przyrost produk­
cji o 2332 jednostki normy. Przy 
średniej miesięcznej wydajności w 
omawianej grupie na poziomie 153 
procent, dałoby to przyrost war­
tości produkcji sprzedanej o ok. 
0.800 tys. zł!

Ze statystyki wypadków przy 
pracy wynika, iż znaczna ich licz­
ba powodowana jest przez osoby 
o stażu pracy do 1 roku. Np. w o- 
kresie trzech kwartałów br. spo­
wodowali oni aż 28 proc. wszyst­
kich wypadków, przy czym ta gru­
pa zatrudnionych stanowi jedynie 
8,7 proc. załogi. Wskaźnik często­
tliwości wypadków wyniósł w 
owym okresie wśród pracowników 
o stażu do 1 roku 79,2. Wskaźnik 
ten, wyliczony dla pozostałej czę­
ści załogi, kształtuje się na pozio­
mie 22,0. Widać więc, iż osoby 
o najkrótszym stażu ulegają ponad 
3,5-krotnie częściej wypadkom niż 
inni robotnicy! Policzmy: od po­
czątku bieżącego roku do końca 
września najmłodsi członkowie za­
łogi spowodowali 21 wypadków. 
Suma strat z powodu ich niezdol­
ności do pracy wyniosła równo­
wartość rocznej produkcji robotni­
ka, którą szacuje się na ok. 800 
tys. zł.

Z doświadczeń własnych i naj­
bliższych kolegów wiemy, że od

; j 9 grudnia br. w zakładow ym  K lubie Technika obradowali człon kow ie Nieza­
leżnego Sam orządnego Związku Z aw odow ego M etalow ców . W trakcie  obrad w y­
brano 12 d elegatów  na k o n jeren c ję  okręgow ą oraz 2 przedstaw icieli na kra jow y  
zjazd m etalow ców . Na zjeżdzie tym  reprezen tow ać będą branżow ych zw iązkow ­
ców  z  Z K M e  St a n i s ł a w ; l i p i ń s k i  i  W ł a d y s ł a w  k a r l i n s k i . Na zd jęciu

■~\delegat na k on feren cje  okręgow ą  JAN KACZM AREK.
Fo*. a , WtKhMwfcł

momentu zaangażowania się do 
pracy w ZKiMR do chwili fak­
tycznego jej podjęcia upływa kilka 
dni, traconych bezpowrotnie na 
załatwienia formalności i badania 
lekarskie, szkolenie behapowskie, 
zaznajomienie się z przyszłym sta­
nowiskiem roboczym itp. Średnio 
trwa to cztery dni! Cztery dni, 
podczas których „nowy",' chociaż 
jest już pełnoprawnym członkiem 
załogi, praktycznie nie daje żadnej 
produkcji. Gdy przyjmiemy, iż co­
rocznie podejmuje pracę w fabryce 
przeciętnie pięciuset pracowników, 
daje to rok w rok ewidentną stra­
tę ok. 2000 dni roboczych! Stanowi 
to równowartość całorocznych 
efektów pracy ośmiu robotników, 
czyli prawie sześć milionów war­
tości produkcji sprzedanej!

Takie wyliczenia można mnożyć. 
Wiadomo bowiem, iż koszty płyn­
ności, to także koszty szkolenia za­
wodowego nowo przyjmowanych, 
utracone szanse wzrostu produk­
cji wynikające z niepełnego zatrud­
nienia, straty z tytułu nieumiejęt­
nej obsługi maszyn przez robotni­
ków o krótkim stażu pracy itp. 
Wymienione czynniki są stosunko­
wo łatwe do wyłowienia w doku­
mentacji przedsiębiorstwa. Istnieją 
jednak negatywne zjawiska, ściśle 
powiązane z fluktuacją, których 
wyrażenie w konkretnych liczbach 
straconej produkcji nie jest możli­
we, a które równie mocno oddzia­
łują na wyniki ekonomiczne za­
kładu.

Wysoka rotacja w zespołach 

(Dokończenie na str. 2)
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lltl sprawie 
kartek na mięso
26 listopada br., stołówka Zespo­

łu Wydziałów Kuźni. Opinie załogi 
na temat kartkowego systemu 
sprzedaży mięsa i tłuszczu przed­
stawiło kilkudziesięciu przedstawi­
cieli prawie 2.500 pracowników 
ZKiMR. Zdecydowana większość 
dyskutantów zakwestionowała o- 
mówione przez naczelnika miasta 
JANA BIAŁKA założenia systemu. 
Najwięcej uwag dotyczyło wielkoś­
ci proponowanych przydziałów. 
Stwierdzono m. in., że w związku 
z niewystarczającymi przydziałami 
mięsa i wędlin wzrośnie zapotrze­
bowanie na tłuszcze. Tymczasem 
ich ilość, przeznaczona do podzia­
łu, jest więcej niż skromna. Po­
niżej przytaczamy wypowiedzi 
przedstawicieli niektórych wydzia­
łów produkcyjnych.

ANDRZEJ FECKO z Działu 
Głównego Energetyka: — Przed­
stawione w założeniach ilości ma­
sy mięsnej i tłuszczów są, zdaniem 
energetyków, nie do przyjęcia. Nie 
określa się w nich np. jakości przy­
dzielanego mięsa. Proponujemy dla 
wszystkich bez wyjątku po 5 kg 
masy mięsnej (3 kg mięsa i 2 kg 
wędlin) w ciągu miesiąca. Należy 
także wyłączyć z puli mięsnej pod­
roby, salcesony oraz drób.

SZCZEPAN BOCHÓW, przedsta­
wiciel załogi Działu Głównego Me­
chanika, zaproponował system bo­
nów jakościowych. Pozwoli to u- 
mknąć takich sytfiacji, że lepsze 
gatunki mięsa i wędlin będą zno­
wu niedostępne na rynku. Każdy 
pracownik powinien otrzymać

(Dokończenie na str. 6)

Przepraszamy
W poprzednim numerze „Prze­

glądu Fabrycznego” na pierwszej 
stronie powinno być zdjęcie laure­
ata specjalnej nagrody „PF” w 
konkursie o tytuł najlepszego ab­
solwenta szkoły zawodowej ED­
WARDA BOJCZUKA — tokarza w

I
gnieżdzie kołnierzy. Zdobył on 
największą ilość punktów wśród 
zaangażowanych w 1979 roku, choć 
ukończył „tylko” zakładowy OHP. 
Tzw. chochlik drukarski sprawił, że 
przy druku numeru pomylono zdję­
cia. To z pierwszej strony ukaza­
ło się na ostatniej, i odwrotnie. 
Za tę pomyłkę bardzo przeprasza­
my Laureata {Czytelników.



ęt Oq i września br obow iązują no­
we, korzystniejsze zasady wynagradza­
nia w zasadniczej szkole przyzakłado­
w ej. Uczniowie 1 klasy otrzym ują 400 
zl, czyli 25 proc. najniższego w yna. 
grodzenia robotnika, drugiej — 600 zl 
(40 proc. zarobku robotnika), zaś kla­
sy trzeciej 7,30 zł za godzinę. Ucznio­
wie zawodu kowala dostają odpow ied­
nio w ięcej: 600—650 zł, 700—850 i 1400— 
—1600, przy czym  niższa stawka przy­
sługuje osobom  nie korzystającym  z 
Internatu. Dodatkowo utworzono tun. 
dusz nagród w wysokości 20 proc. kw ar­
talnego wynagrodzenia uczniów z prze­
znaczeniem na wyróżnianie osób przo­
dujących  w nauce i praktycznym  w y­
konywaniu zawodu.

31 października br. w celu uspraw­
nienia obiegu dokum entów zniesiono 
obowiązek podpisywania kwitów  „R W ”

przez Dział K sięgow ości przed pobra­
niem materiału z magazynu.

f  12 listopada br. dyrektor naczelny 
zobowiązał kierow ników  oraz p racow ­
ników dozoru technicznego do zw ró­
cenia szczególnej uwagi na stan tech­
niczny pow ierzonych obiektów , brani 
w jazdow ych, drzwi 1 okien. Intencją 
polecenia było uchronienie obiektów  
zakładu przed nadm iernym i stratami 
ciepia.

+  18 listopada br. zapoczątkowano w 
ZKiM R działania, zm ierzające do po­
prawy organizacji pracy 1 lepszego w y­
korzystania parku m aszynowego. W 
harm onogram ie robót uwzględniono m. 
in. uwagi załogi, zawarte w postula­
tach, skierowanych pod adresem d y ­
rekcji. O bejm ują one w większości pra­
ce w wydziałach kużnt.

<$> W początkach grudnia br. wzno­
w ił w ZKiM R działalność radiowęzeł. 
Mieści się w zaadaptowanych byłych 
pom ieszczeniach ZOP1W i, Jak na ra­
zie, nadaje pilne kom unikaty oraz tran­
sm ituje program  radiowy.

♦  12 grudnia br. NSZZ „Solidarność”  
zrzeszał w ZKiM R 1.667 członków za­
łogi.

M ^ o n i k a

Ile kosztuje płynność kadr?
(Dokończenie ze str. 1)

pracowniczych zmusza mistrzów 
do ciągłego przesuwania swoich 
podwładnych na różne wakujące 
stanowiska pracy w celu realizacji 
nałożonych zadań. W ten sposób 
tracone są potencjalne efekty 
ścisłej specjalizacji, mistrzostwa 
pracy na stałej, „własnej” maszy­
nie. Z tego wynika też brak odpo­
wiedzialności za stan powierzo­
nych narzędzi i urządzeń, gdyż 
rozkłada się ona pomiędzy wielu 
robotników i nie można jej za­
adresować do konkretnej osoby. 
Świadomość czasowości pracy na 
danym stanowisku i rozłożenie od­
powiedzialności na kilka osób na 
pewno nie sprzyja wytworzeniu się 
wśród załogi postawy współgospo­
darza i współwłaściciela środków 
produkcji. Stąd też, moim zdaniem, 
częste przypadki niegospodarności 
i nieposzanowania społecznego 
mienia.

Przyjrzyjmy się na koniec spo­
łecznym kosztom nadmiernej płyn­
ności załogi. W zjawisku tym wi­
dzę na przykład źródło niskiej dy­
scypliny. Brak rąk do pracy w Ja­
worze i okolicy rodzi przekonanie, 
iż łamanie regulaminu i kodeksu 
pracy będzie przez przełożonych 
tolerowane. Z przykrością stwier­
dzam, iż nie jest to przekonanie 
bez pokrycia w faktach. Listy wy­

płat tzw. trzynastki świadczą o 
tym dobitnie. Stąd bierze się też 
niska skuteczność systemu kar 
i nagród. Zbyt często zdarzają się 
przypadki wymuszania podwyżek 
pod groźbą odejścia z zakładu. Jak 
bardzo przeszkadza to w prowa­
dzeniu przemyślanej polityki ka­
drowej, wiedzą najlepiej kierow­
nicy wydziałów i dyrektorzy. Na­
tomiast brak ustalonych, jasnych 
zasad awansowania rodzi konflik­
ty wśród załogi, niepotrzebne dys­
kusje, zwątpienie w sprawiedli­
wość oceny własnej pracy, a w 
końcu niewiarę w sens uczciwej 
roboty. Panuje powszechne prze­
konanie, iż łatwiej awansować 
przez zmianę miejsca zatrudnienia, 
niż poprzez solidną, wieloletnią 
pracę w jednym przedsiębiorstwie.

Moja wypowiedź nie rości pre­
tensji do rangi fachowego opraco­
wania. Jest po prostu głosem w 
dyskusji na temat kosztów pro­
dukcji i ogólnych kosztów funkcjo­
nowania fabryki. Z konieczności 
sygnalizuję tylko wagę problemu. 
Już z tych wyrywkowych danych 
wynika, iż warto włożyć więcej 
wysiłku w ograniczenie płynności 
kadr w ZKiMR, Jasno też widać, 
że zjawisko to powinno być trak­
towane co najmniej na równi z za­
gadnieniami produkcyjno-ekono- 
micznymi. Gra jest po prostu war­
ta świeczki.

R. TRZESNIOWSKI

Przegląd Fabryczny 2
Skutki wandalizmu

Fot. B. Wudarski

Na zdjęciu: Nowy pielnik P-430/1, który wchodzi do produkcji z po­
czątkiem przyszłego roku.

Fot. B. Wudarskł

Nowa generacja 

maszyn pielęgnacyjnych
Od przyszłego roku ZKiM R rozpoczną seryjną produkcję udoskonalonego za­

wieszanego pielnika ciągnikow ego o sym bolu P-430/1, przeznaczonego do pielęg­
nacji upraw roślinnych, a szczególnie kukurydzy i buraków cukrow ych. Przy 
niezm ienionej w ydajności now e narzędzie będzie lżejsze o  ok. 40 kg od dotych ­
czas wytwarzanego. Nie bez znaczenia będzie również o  w iele precyzyjn iejsze 
i w ym agające m niejszej siły prowadzenie pielnika w  m iędzyrzędziach roślin, 
niezależnie od ciągnika.

Ponadto w pracow niach zakładow ych konstruktorów  i technologów  trwają 
końcow e prace nad w ielorakiem  P-705 i obsypnikiem  P-431/1. M aszyny te w 
połączeniu z unow ocześnionym  pielnikiem  P-130/1 stanowią początek now ej ge­
neracji narzędzi p ielęgnacyjnych  o dużej liczbie elem entów  zunifikow anych. 
Ich produkcja, chociaż bardziej pracochłonna od dotychczasow ej, przyniesie 
znaczne oszczędności stali. Np. tylko przez zastąpienie starej w ersji pielnika 
udoskonaloną odmianą zaoszczędzi się 212 ton przy rocznej produkcji 4000 sztuk.

<r.)

Za mały areał
ogrodów działkowych

Od pewnego czasu odnotow ujem y 
wzm ożone zainteresowanie załogi Pra­
cow niczym i Ogrodami Działkowym i. W 
ostatnich dniach listopada odebraliśm y 
w redakcji kilka telefonów . R ozm ów­
cy podnosili problem  użytkowania dzia­
łek na terenie POD „Hefajstos** przez 
osoby, nie będące pracownikam i 
ZKiM R, gdy jednocześnie na ich przy­
dział reflektu je spora grupa zatrudnio­
nych w fabryce. O wyjaśnienie popro­
siliśmy sekretarza zarządu POD „H e­
fa jstos”  RYSZARD A KOBIELUCIIA.

Z  jego wypow iedzi wynika, ii  istot­
nie, spośród 98 działek, którym i za­
rząd dysponuje, jedenaście uprawiają 
osoby nie będące pracownikam i Zakła­
dów Kuzienniczycb. Odstąpiono je  za­
łodze jaw orskiej Fabryki W yrobów  Me­
talowych w początkowym  okresie ist­
nienia ogrodów  działkow ych, a w ięc 
wtedy, kiedy nie było na nie chętnych 
wśród pracowników ZKiM R. Należy tu 
dodać, iż działkow cy z „p ieców ”  od 
samego początku czynnie w łączyli się 
w prace społeczne na terenie ogrodów . 
M in ich dziełem są tablice ogłoszeń, 
oni też załatwili dostawę szesnastu krę­
gów studziennych, o brak których roz­
bijał » się wykonanie ujęć wodnych* a 
o  kto e zarząd zabiegał bezskutecznie 
przez rały rok.

Jak^e .ą m ożliw ości otrzymania dzia ł., 
ki w 1 OD „H efa jstos” ? W obecn ej sy­
tuacji lacze j niewielkie. Czynione są 
co prawda starania o  przydział dodat­
kow ych  terenów , ale, jak  na razie, nie

przynoszą one rezultatów. Faktem jest, 
i e  niedawno odebrano prawo do użyt­
kowania działek ośmiu osobom . Stw ier­
dzono bowiem , iż były one użytkow ni­
kami kole jn ych  działek w POD im. 
Księcia Bolka lub też tylko „ firm o ­
wały** swoim nazwiskiem działkę w 
POD „H efa jstos” , z której rzeczyw iś­
cie korzystał ktoś inny. Stało to w 
jaskraw ej sprzeczności zarowno z re­
gulam inem  P racow niczych Ogrodow 
Działkowych, jak też z interesem za­
łogi ZKiM R. Należy w tym m iejscu 
wspom nieć o przepisie, wg którego u- 
żytkow nikiem  działki nie może być 
w łaściciel przydom ow ego ogródka o po­
wierzchni stu i w ięcej metrów kw a­
dratow ych. w  takich przypadkach au­
tom atycznie następuje utrata prawa do 
korzystania z działki.

Piszemy o  niew ielkiej szansie na 
członkostw o POD. Kto w ięc taką szan­
sę posiada? Przy rozpatrywaniu podań 
preferow ane są sam otne matki, rodzi, 
ny wielodzietne oraz osoby znajdują­
ce się w trudnych warunkach mate­
rialnych. One m ają bezwzględne pier­
wszeństwo w uzyskaniu w olnych dzia­
łek. Na pocieszenie in form ujem y, że 
pewną ilością w olnych działek dyspo. 
n uje Zarząd M iejski P racow niczych O- 
grodów  Działkowych. O szczegółowe 
wyjaśnienia należy zw racać się do 
członka wspom nianegb zarządu, mistrza 
w spawalni JANA KACZM A R K A

<r.)



Statut Niezależnego Sam orządnego Z w iązku  Zaw odow ego „Solidarność’'
ROZDZIAŁ I

NAZW A, TEREN DZIAŁAN IA I SIEDZIBA 

§ 1

T w orzy się organizację zaw odow ą pod nazwą: 
Niezależny Sam orządny Zw iązek Zaw odow y ,,So. 
lidarność” , zwany dalej ZW IĄZKIEM .

Związek, stosownie do zasad w yrażonych w Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, w raty­
fikow anej przez Polskę Rzeczpospolitą Ludową kon. 
w encji nr 87 l nr 98 M iędzynarodow ej Organi­
zacji Pracy oraz w części — 1 pkt. 1—7 porozu­
mienia zawartego przez M iędzyzakładowy Kom i­
tet Strajkow y i K om isję Rządową w Gdańsku 
(patrz załącznik), rozw ijać będzie działalność w 
zakresie obrony interesów pracow ników , realiza­
c ji  ich potrzeb m aterialnych, społecznych i kul­
turalnych.

§ 2

Terenem  działania Związku jest obszar Polskiej 
R zeczypospolitej Ludowej.
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Siedzibą K om isji K rajow ej Związku jest Gdańsk.

ROZDZIAŁ II

POSTANOW IENIA OGÓLNE

§ 4

Związek jest niezależny od organów  administra­
c ji  państwowej i organizacji politycznych.

$ *

Zw iązek zrzesza pracow ników  zatrudnionych na 
podstawie um owy o pracę (także spółdzielczej umo­
wy o pracę, a w rolniczych spółdzielniach pro­
dukcy jn ych  zatrudnionych na podstawie człon, 
kostwa) w yboru, powołania, mianowania, jak rów­
nież uczniów  przyzakładow ych szkół zawodowych 
św iadczących pracę na rzecz zakładu pracy lub 
pobierających naukę zawodu, osoby w ykonujące 
p iacę nakładczą oraz osoby w ykonujące pracę na 
podstawie um owy agencyjnej. Utrata zatrudnienia 
nie pociąga za sobą utraty członkostw a. Członkami 
Związku mogą być także em eryci i renciści.

§ G

Celem Związku jest: ochrona praw, godności
i interesów pracow ników  a w szczególności:

1 ) ochrona interesów m aterialnych, socjalnych 
i kulturalnych członków  oraz ich rodzin;

2) zabezpieczenie praw pracow niczych w zakre­
sie w ykonyw anej pracy zaw odow ej, w ynagrodze­
nia, warunków socja lno-bytow ych  oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy;

3) podejm ow anie starań o zharm onizowanie pra­
w idłow ego działania zakładu pracy z intreresaml 
pracow ników ;

4) um acnianie rodziny oraz ochrona życia ro­
dzinnego,

5) szerzenie demokratyzują u i umacnianie kole­
żeńskiej solidarności w stosunkach w zajem nych;

8) zapew nienie pracow nikom  warunków podno­
szenia kw alifikacji zaw odow ych ;

7) w pływ  na kształcenie polityki gospodarczej 
i społecznej;

8) kształtowanie aktyw nej postawy działania dla 
dobra O jczyzny.

§ 7

Związek realizuje sw oje cele przez:
1) reprezentowanie sw oich członków  w obec pra­

codaw ców , władz i organów  adm inistracji pań­
stw ow ej oraz organizacji 1 instytucji społecznych;

2) zawieranie i wypow iadanie zbiorow ych ukła­
d ów  pracy;

3) udzielanie pom ocy prawnej i podejm ow anie 
Interwencji w przypadkach kon flik tów  m iędzy pra­
cow nikiem  a pracodaw cą;

4) organizowanie t kierow anie akcjam i protesta­
cy jn ym i załóg w  przypadku istotnego naruszenia 
interesów  pracow niczych ; w szczególnie uzasadnio­
nych  przypadkach proklam ow anie strajku;

5) in icjow anie sam opom ocy członków  Zw iązku;
6) podejm ow anie starań o  zapew nienie członkom  

I ich rodzinom  w czasów pracow niczych , zaspoko­
jen ie  potrzeb m ieszkaniow ych, m iejsc w  żłobkach 
l przedszkolach dla ich dzieci oraz odpow iedni 
udział w  świadczeniach t  funduszu socja lnego 
I Innych funduszy zakładu pracy ;

TV przeciwdziałanie alkoholizm ow i; " f

8) popieranie in icja tyw y w zakresie usprawnie­
nia gospodarki, rozw oju  kultury, oświaty, nauki 
i postępu technicznego

9) prowadzenie działalności ośw iatów o-kultural- 
nej, tworzenie warunków  do odpoczynku po pra­

cy ;
10) współdziałanie z władzariii i organam i adm i. 

nistracji państwowej w zakresie w ynikającym  z 
przepisów prawa;

11) sprawowanie kontroli nad warunkami oe/.pie- 
czeństwa i higieny pracy; zapewnienie okresow ej 
kontroli stanowisk pracy i zakazywanie swym 
członkom  pracy na stanowiskach nie od pow iada -' 
ją cych  ustalonym warunkom ;

12) współdziałanie ze służbą zdrowia w celu 'o - ' 
chrony zdrowia pracow ników  i ich rodzin ;

13) prowadzenie badań nad warunkam i życia 
ogółu  pracow ników , w szczególności nad pozio­
mem kosztów utrzym ania;

14) rozw ijanie działalności w ydaw niczej i praso, 
w e j;

15) publiczne opiniow anie projektów  i przepisów
dotyczących  życia ludzi pracy, reprezentacji pra­
cow niczych , uczestnictwa pracow ników  w zarzą­
dzaniu, ustawodawstwa socja lnego oraz kluczo 
wych decyz ji: o  podziale dochodu narodowego,
kierunkach inw estycji, podziale funduszu spożycia 
społecznego, zaopatrzenia rynku, gospodarce m ie­
szkaniow ej, kształtowaniu cen i płac oraz innvcb 
sprawach istotnych dla ludzi pracy.
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1. C złonkow ie Związku zrzeszają się na zasadzie 
tery tor ialno.zaw odow ej, co  oznacza, że:

1) związek zrzesza członków  wszystkich zawo­
dów .

2) podstawową organizacją związkową jest orga­
nizacja zakładowa zrzeszająca pracow ników  
wszystkich zawodów, zatrudnionych w da­
nym zakładzie pracy;

3) zakładowa organizacja związkowa w miarę 
potrzeby tworzy niższe ogniw a, pracowni*. , 
m ałych zakładów pracy m ogą tw orzyć m iędzy, 
zakładowe organizacje związkowe, do których 
m ogą należeć pracow nicy zakładów w któ­
rych nie istnieje organizacja związkow-a,

4) w ramach Związku na wszystkich jego  szcze­
blach m ogą działać sekcje zaw odow e lub 
branżowe. Sekcje  zaw odow e obejm u ją  praco­
wników w ykonu jących  jeden zawód lub kilka 
zaw odów  pokrew nych.

2. Związek m oże zawierać porozum ienia o współ­
działaniu 7.q związkami zaw odow ym i grupują­
cym i pracow ników  jednego zawodu lub kilku po­
krew nych zaw odów , jeśli statuty i działalność tych 
związków odpow iadają podstawow ym  zasadom o- 
kreślonym  w niniejszym  statucie.

§ 9

Władze związkow e wszystkich szczebli pochodzą 
z wyboru.
W ybory odbyw ają się na następujących zasadach:

1 ) nie ogranicza się liczby kandydatów.
2) glosuje się na poszczególnych kandydatów ;
3) głosowanie jest tajne,
4) przew odniczącego z w yjątkiem  przew odniczą­

cego Kom isji K rajow ej w ybiera bezpośrednio w al­
ne zebranie organizacji danego szczebla;

5) tę sarną fu nkcję w Związku można pełnić tylko 
przez dw ie kolejne kadencje.

6) fu nkcji zw iązkow ych nie m oże pełnić osoba 
zajm ująca kierow nicze stanowisko w zakładzie pra. 
cy (dyrektorzy, zastępcy dyrektorów , kierow nicy, 
zastępcy kierow ników  zakładów pracy oraz kie­
row nicy wydziałów  w wielkich zakładach pracy, 
a także osoby na stanowiskach kierow niczych bez­
pośrednio podlegające dyrekcji) albo pełniąca 
fu nkcję kierow niczą w instytucjach organizacji 
politycznych.

7) odw oływ anie członka władz zw iązkow ych od- 
b jw a  się na takich zasadach, jak wybór.

§ 10

Ogniwa Związku pow stają z in icja tyw y praco­
wników, którzy tworzą w tym  celu  zakładowe 
kom itety założycielskie. P ow ołanie ogniw a zakła. 
dow ego pow inno by ć  zgłoszone regionalnem u za­
rządowi Związku.

ROZD ZIAŁ III

CZŁONKOW IE. ICH PRAW A I OBOW IĄZKI 
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Członek Zw iązku m a praw o:
1) uczestniczyć w ogólnych  zebraniach Zw iązku; 
*> w ybierać i  odw oływ ać człon ków  wszystkich

wiadz Związku oraz być w ybieranym  do tych 
władz;

3) uczestniczyć w ustalaniu instrukcji dla w y­
branych delegatów ;

4) korzystać z pom ocy Zw iązku w ochronie 
swych praw pracow niczych, w razie ich narusze­
nia przez zakład pracy lub adm inistrację pań. 
śtw ów ą; w  przypadkach tych Zw iązek zobow iąza­
ny jest do zastosowania dostępnych mu środków 

obrony ze strajkiem  włącznie. Zw iązek m oże inter­
w eniow ać i udzielać pom ocy w razie naruszenia 
innych praw członka Zw iązku;

5) otrzym yw ać zasiłki z tytułu urodzenia dziecka 
i zgonu członka rodziny, w przypadku zgonu 
członka Związku zasiłek otrzym uje rodzina;

d) otrzym yw ać od Związku pom oc finansow ą -  
okresie pozostawania bez pracy na skutek dzia­
łalności zw iązkow ej oraz w szczególnie uzasadnlo; 
nych przypadkach lospwych Zakres i form y po. 
m ocy określa walne zebranie w łaściwego szczebla 
Zw iązku,

7) korzystać z pom ocy socja lnej Związku oraz 
z urządzeń kulturalnych, sportow ych i innych bę­
dących w  dyspozycji Zw iązku;

8) występow ać z wnioskam i i postulatam i do 
władz zw iązkow ych wszystkich szczebli;

9) być na bieżąco inform ow anym  o wszystkich 
decyzjach  i innych działaniach wszystkich instan­
c ji Związku;

10) brać udział w zebraniach, na k tórych  władze 
związkow e podejm ują uchwały dotyczące jeg o  oso- 
by.

§ 12

Członek Zw iązku jest zobow iązany:
1 ) przestrzegać postanowień statutu t uchwał 

władz Zw iązku oraz regularnie płacić składki 
członkow skie;

2) brać udział w  życiu zw iązkow ym ;
3) solidarnie uczestniczyć w  akcjach  p odejm ow a­

nych przez Zw iązek;
4) współdziałać w kształtowaniu w łaściw ych sto. 

sunków w spółżycia m iędzy członkam i załogi pra­
cow niczej.

§ 15

Członek Związku nie m oże należeć d o  innego 
związku zawodowego.

$ 14

Członkostwo Związku nabywa się z chw ilą przy­
jęcia  deklaracji członkow skiej uchwałą w łaściw ej 
kom isji zakładow ej (m iędzyzakładow ej lub w y­
działow ej). Od uchw ały odm aw iającej przyjęcie  do 
Związku służy zainteresowanem u prawo odw oła , 
nia do walnego zebrania organizacji zakładow ej.

§ 15

1. Członkostw o Związku ustaje wraz z jego  w y ­
powiedzeniem .

2 Członka, który uporczyw ie nie w ykonu je obo­
w iązków członkow skich lub postępuje w sposób 
nie licu jący  z godnością członka Związku, w łaści­
wa kom isja zakładowa (m iędzyzakładow a lub w y­
działowa) m oże ukarać udzieleniem  nagany, a w 
szczególnych przypadkach pozbawieniem  człon , 
kostwa. Zainteresowanem u służy odw ołanie do 
w alnego zebrania organizacji zakładow ej (m iędzy­
zakładow ej lub w ydziałow ej).

§ 16

K om isje zakładowe, m iędzyzakładow e i w ydzia­
łow e prowadzą ew idencję  członków  i w ydają le­
gitym acje członkowskie.

ROZDZIAŁ IV 

W ŁADZE ZW IĄZKU 
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W ładzami ogólnozw iązkow ym i są:
1) Z jazd Delegatów ;
2) K om isja K rajow a;
3) Kom isja Rew izyjna

§ U

1. Do kom petencji Z jazdu należy:
1) uchwalanie zm ian statutu
2) uchwalanie ogólnego program u działania Zw ią­

zku;
(Dokończenie gir. i—5)
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(Dokończenie ae str. 3)
5) ustalanie górnej l  dolnej granicy składek 

członkow skich;
4) w ybór członków  K om isji K ra jow ej zgodnie z 

postanowieniam i fi 19 ust. 3 oraz w ybór człon , 
k ćw  K om isji R ew izyjnej.

5) rozpatrywanie sprawozdań K om isji K ra jow ej 
oraz K om isji R ew izyjnej.

2. Zjazd zbiera się raz na dwa lata. Zw ołu je  
go  Kom isja K rajow a. Na wniosek co  najm niej 
1/3 zarządów regionalnych K om isja K rajow a obo­
wiązana jest zw ołać nadzw yczajny Zjazd w  cią­
gu 3 m iesięcy od  daty złożenia wniosku.

3. W Zjeżdzie biorą udział delegaci organizacji 
regionalnych Zw iązku w ybrani na regionalnych 
w alnych  zebraniach. Sposób ich w yboru  oraz licz­
bę delegatów  z poszczególnych organizacji regio­
nalnych ustala Kom isja K rajow a proporcjonalnie 
d o  liczby członków  w  poszczególnych regionach.

4. Do ważności uchwał Z jazdu niezbędna jest 
obecność co  najm niej połow y liczby delegatów .

8. Zjazd podejm uje uchw ały zw ykłą w iększością 
oddanych głosów . Przy uchwałach o  zmianie sta. 
tulu i o  likw idacji Zw iązku obow iązu je bezwzględ­
na większość głosów  upraw nionych do udziału w 
Z jeżdzie delegatów . Uchwały te stają się prawo­
m ocne z chw ilą ich zatwierdzenia przez co na j­
m niej połow ę zarządów regionalnych grupujących 
nie m niej niż połow ę członków  Związku.

6. Uchwały zapadają w  głosowaniu Jawnym. Na 
żądanie co najm niej 1/10 obecnych delegatów , prze­
w odniczący Zjazdu zarządza tajne glosowanie.
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1. Do zakresu działania K om isji K ra jow ej na. 

leży :
11 reprezentowanie całego Z jazdu w obec władz 

i organów  adm inistracji państwowej 1 gospodar­
cze j, a także innych organizacji i instytucji;

2) koordynow anie działań organizacji regional­
nych  Związku;

3) uchwalanie budżetu;
4) ustalanie zasad tworzenia sekcji branżowych 

1 zaw odow ych ;
5) zawieranie układów zbiorow ych ;
•) w ybór przew odniczącego K om isji K rajow ej 

1 członków  Prezydium.
2. Prezydium  czuwa nad wykonaniem  uchwał 

K om isji K rajow ej, kieruje pracą biura 1 doko­
nu je  czynności prawnych.

3. Kom isja K rajow a składa się:
1) w połow ie z przew odniczących zarządów re . 

gicnalnych organizacji Związku (w  razie n ieobec­
ności przew odniczącego w  posiedzeniu K om isji 
K ia jo w e j m oże uczestniczyć w ydelegow any przez 
Prezydium  Zarządu regionalnego Jego członek);

2) w  połow ie z członków  w ybranych przez Zjazd.
4. Kadencja K om isji K rajow ej trwa 2 lata.

fi 20

Kom isja Rew izyjna nadzoruje 1 kontrolu je dzia­
łalność finansow ą K om isji K rajow ej.

fi 21

'Władzami regionalnym i Związku są:
1) walne zebranie delegatów ;
2) zarząd;
3) prezydium  zarządu;
4) kom isja rewizyjna,

fi 22

1. Do kom petencji walnego zebrania delegatów  
należy:

1) uchwalanie program u działalności organizacji 
regionalnej Zw iązku;

2) w ybór przew odniczącego i członków  zarządu 
oraz członków  kom isji rew izyjnej regionalnej o r . 
gan izacji Związku;

3) w ybór delegatów  na Zjazd Zw iązku;
4) rozpatrywanie sprawozdań zarządu i kom isji 

rew izyjnej oraz udzielanie zarządowi absoluto­
rium ;

5) ustalanie w ysokości składek członkowskich w  
granicach określonych przez Z jazd (fi 18 ust. l, 
pkt 3),

2. Walne zebranie delegatów  zbiera się raz na 
dwa lata. N adzw yczajne walne zebranie zw ołuje 
zarząd z  własnej in icjatyw y bądź na wniosek k o . 
m isji rew izyjnej albo kom isji zakładow ych (m ię­
dzyzakładow ych, w ydziałow ych) reprezentujących 
c o  najm niej 1/5 części członków  organizacji re­
gionalnej Związku. Jeżeli zarząd nie zwoła nad-

sw ycza jn egc walnego zebrania delegatów  w cią­
gu m iesiąca od dnia złożenia wniosku, zw ołu je 
je  kom isja rew izyjna.

3. W w alnym  Zebraniu delegatów  biorą udział 
delegaci organizacji zw iązkow ych. Sposób ich w y . 
boru  oraz liczbę delegatów  poszczególnych orga­
n izacji ustala zarząd proporcjona ln ie do  liczby 
członków .

4. D o ważności uchw ał walnego zebrania dele­
gatów  niezbędna Jest obecność co  najm niej po­
łow y  delegatów .

5. W alne zebranie delegatów  podejm u je  uchwa­
ły  zw ykłą większością g łosów  obecnych  delega . 
tów .

6. Do podejm owania uchwał stosuje się posta­
now ienia 5 16 ust. 6.

fi 23

1. Do zakresu działania zarządu należy:
1) w ybór członków  prezydium  zarządu z w y­

jątkiem  przew odniczącego;
2) reprezentowanie organizacji regionalnej Zw iąż, 

ku w obec władz i organów  adm inistracji państw o, 
w ej 1 gospodarczej, a także innych organizacji 
i  instytucji;

3) ustalanie w ytycznych  bieżącej działalności or­
ganizacji regionalnej Związku;

4) okresowa ocena pracy prezydium  zarządu;
5) uchwalanie budżetu organizacji regionalnej;
6) podejm ow anie na wniosek prezydium  decyzji 

w  sprawie strajku.
2. Liczbę członków  zarządu 1 jeg o  prezydium  

ustala walne zebranie delegatów .
3. Kadencja zarządu trwa 2 lata.
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Do kom petencji prezydium  zarządu należy:
1 ) kierow anie bieżącą działalnością regionalnej 

c i ganizacji Związku zgodnie z uchwałam i w al­
nego zebrania delegatów  i w ytycznym i zarządu;

2) dokonyw anie czynności praw nych;
3) podejm ow anie na wniosek organizacji zakła­

dow ych  d ecyz ji w  sprawie strajku (fi 33 ust. 2) 
oraz w ystępowanie z w nioskiem  do zarządu o  pod­
ję c ie  strajku w  innych przypadkach.

fi 25

1. K om isja Rew izyjna nadzoruje 1 kontrolu je 
działalność finansową zarządu 1 Jego prezydium .

2. Liczbę członków  kom isji ustala walne zebra, 
nie delegatów.

3. K adencja kom isji rew izyjnej trwa 2 lata.

fi 26

W ładzam i organizacja zakładow ej są:

1 ) zakładowe zebranie członków , a w  przypad­
ku gdy liczba członków  w  zakładzie przekroczy 
600 — zakładowe zebranie delegatów,

2) kom isja zakładowa i je j  prezydium ;
3) zakładowa kom isja rew izyjna,
2. Do kom petencji 1 funkcjonow ania władz za­

kładow ych stosuje ślą odpow iednie postanowienia 
statutu dotyczące władz organizacji regionalnych 
Zw iązku, z tym , że:

1) zakładowe zebranie członków  (delegatów) po­
w ołu je  organizacje w ydziałow e oraz ustala w e. 
wnętrzną strukturę organizacji zakładow ej;

2) do kom petencji kom isji należy rów nież:
a) współudział w  wydawaniu regulam inu zakła­

du.
b) podejm ow anie uchw ał co  d o  przeznaczenia 

funduszu socja lnego i m ieszkaniowego w  zakresie, 
w  jakim  należy to, w  m yśl Obowiązujących prze. 
pisów , do zw iązków  zaw odow ych ;

c) podejm ow anie uchwał w  przedm iocie zatrud­
nienia, awansowania, prem iowania 1 nagradzania 
pracow ników  oraz rozwiązywania um ów o pracę 
w  zakresie, w  jakim  przewidują to przepisy praw­
ne pracy; w  w iększych zakładach pracy fu nkcje 
te w ykonu je kom isja wydziałowa ł prezydium  ko­
m isji zak ładow ej;

d) kontrola działalności sw ych członków  działa­
ją cy ch  w  reprezentancji ogółu  pracow ników  za. 
kładu pracy i udzielanie im w iążących w ytycz­

nych.
3) Liczbę członków  władz, o  k tórych  m owa w 

ust. 1 pkt. 2 1 3  ustala zakładowe zebranie człon -
k ó w  (delegatów).

fi 27

Do władz organizacji m iędzyzakładow ych, ich kom ­
p eten cji ł funkcjonow ania stosuje się odpow iednio 
postanowienia odnoszące się do organizacji zakła­

dow ych .Przegląd Fabryczny 4
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1. K ołem  i jeg o  pracam i k ieru je przew odniczący 
lu b  Jego zastępca, w ybrani przez ogólne zebra, 
nie członków  koła.

2. Przew odniczący koła pełni fu nkcje  opiniodaw ­
cze w  sprawach kola i Jego członków .

3. w  m niejszych zakładach pracy (filiach, punk­
tach) przew odniczącym  kół kom isja zakładowa, 
w ydziałow a lub m iędzyzakładowa m oże zlecić za­
łatw ienie spraw ©kreślonych w fi 26 ust. 2 pkt,
2 lit.c

ROZD ZIAŁ V 

SEKCJE

ZAW ODOW E I BRANŻOW E

fi 29

S ekcje  zaw odow e 1 branżowe na szczeblu regio­
nalnym  pow oływ ane są przez zarządy regionalne 
Związku z tnicjatyw y zakładow ych organizacji 
zw iązkow ych. W w yniku porozum ienia m iędzy od . 
powiednim l sekcjam i szczebla regionalnego Kom i­
sja Krajowa p ow ołu je sekcje  zaw odow e i bran­
żow e na szczeblu krajow ym .

§ 30
Strukturę oraz zasady pow oływ ania , fu n kcjon o­

wania oraz w ybory władz sekcji zaw odow ych 
1 branżow ych określają statuty wewnętrzne uchwa­
lane przez K om isję Krajową.

fi 31
W ładze sekcji zaw odow ych i branżow ych przygo. 
tow ują lub opiniują projekty  zbiorow ych  układów  
pracy. Kom isja K rajow a m oże upow ażnić władze 
sekcji do zawierania w  je j  im ieniu zbiorow ych 
układów  pracy.

RO ZD ZIAŁ VI 
STRAJK

§ 32
Po w yczerpaniu Innych form  działania Związek 
m oże podjąć akcję  strajkową.

fi 33
1. Strajk m oże być strajkiem  ostrzegawczym  lub 
slia jk iem  w łaściw ym :

1) w  przypadku, gdy okoliczności na to zezwalają, 
strajk w łaściw y należy poprzedzić strajkiem  o- 
strzegawczym ;

2) stra jk ostrzegawczy nie powinien trwać dłużej 
niż połow ę dnia pracy;

3) strajk w łaściwy trwa do chw ili, gdy odpo­
w iednie władze związkow e ogłoszą jeg o  zakończe­
nie. Zakończenie strajku m oże być przedmiotem  
porozum ienia z pracodaw cą lub władzam i państwo­
w ym i.
2. Jeżeli przyczyną strajku Jest konflikt w je d . 
nym  zakładzie pracy, strajk m oże być ogłoszony 
tylko na wniosek uchwalony przez bezwzględną 
większość członków  organizacji zakładowej Zw ią­
zku.
3. W przypadku gdy przyczyną strajku są okolicz­
ności inne niż w ym ienione w ust. 2, d ecyz ję  o  jeg o  
podjęciu  podejm uje zarząd organizacji regionalnej, 
określając Jednocześnie zasięg strajku.
4. Zastosowanie represji w  stosunku do władz 
Związku i uniem ożliwienie im tą drogą podjęcia 
stosow nej decyz ji upoważnia załogi zakładów do 
podjęcia  natychm iastow ej akcji stra jkow ej.
5. W przypadku, gdy ogłoszenie strajku w  jednym  
zakładzie nie przynosi 'rezultatu, w ładze związkow e 
m ogą ogłosić strajk solidarnościowy.

j  34

Powyższe postanowienia nie m ają zastosowania 
d o pracow ników  zakładów, które z uwagi na peł­
nione fu nkcje  nie m ogą strajkow ać. Dla poparcia 
ich  żądań m oże być ogłoszony strajk solidarnoś­
ciow y.

ROZDZIAŁ VII
OŚRODEK PRAC SPOŁECZNO-ZAW ODOW YCH 

I W YDAW NICTW A

fi 35

ł. W ramach Związku działa Ośrodek Prac Spo­
łeczno-Zaw odow ych , prow adzący badania nad wa­
runkami życia 1 pracy, Jak również kosztami utrzy­
mania ogółu  pracow ników  oraz przygotow ujący 
ekspertyzy w  zakresie polityki społeczno-gospo­
darczej dla potrzeb Związku.

STATUI NIEZALEŻNEGO SAMORZĄDNEGO MIAZKU ZAWODOWEGO „SOLIDARNOŚĆ"
2. Strukturą Ośrodka, Jego fu nkcjon ow an ie t fun­
dusze określa Prezydium  Kom isji K rajow ej Zw ią­
zku.
3. Organizacje regionalne Związku m ogą p ow oły­
w ać podobne ośrodki zajm ujące się problem atyką 
regionu, zaw odów  i branż.

§ 36

Zw iązek posiada własną prasę 1 wydaw nictw a. 
Organizację i finansowanie działalności wydaw ni­
czej określają odpow iednie władze Związku.

ROZDZIAŁ VIII
FUNDUSZE I M AJĄTEK ZW IĄZKU 

§ 37

Fundusze Związku tw orzone są z:
1 ) składek członkow skich;
2) darowizn, zapisów i dotacji;
3) d och odów  z m ajątku Związku;
4) im prez kulturalnych, sportow ych  itp.

§ 38
..

Fundusze przeznaczone są na finansowanie działał, 
ności organizacyjnej, socja lnej i  kulturalno-ośw ia­
tow ej Związku oraz inną Jego działalność statuto­
wą.

§ 39

1. Podstawą działalności finansow ej w ładz Związku 
są budżety obejm u jące  wszystkie środki będące 
w dyspozycji tych władz.
3. Budżety uchwala się na okres roczny.
3. Gospodarka finansowa Związku jest jawna.

§ 40

1. Zasady podziału kwot uzyskanych ze składek 
członkow skich m iędzy organizacje zakładów© (m ię­
dzyzakładow e) a regionalne uchw alają W alne Z e . 
brania Delegatów  szczebla regionalnego.
2. Walne zebranie ustala rów nocześnie zasady 
finansowania świadczeń socja lnych  (zasiłki, zapo­
m ogi).
8. W pokryw aniu kosztów  działania władz ogól­
nozw iązkow ych uczestniczą organizacje regionalne 
na zasadach określonych przez Zjazd.

ROZD ZIAŁ IX
POSTANOW IENIA PRZEJŚCIOWE I KOŃCOWE 

§ 41

1 . Do czasu przeprowadzenia w yborów  władz Zw ią­
zku na podstawie niniejszego statutu:

1) dotychczasow a Kom isja Porozum iewawcza dzia­
ła jako Kom isja Krajowa,

2) dotychczasow e. Prezydia M iędzyzakładow ych 
K om itetów  Założycielskich  (R obotniczych), lub o d . 
pow iędnie, działają Jako zarządy organizacji regio­
nalnych;

3) dotychczasow e zakładowe Kom itety Założyciel­
skie działają jako K om isje Zakładowe.
2. Do czasu przeprowadzenia w yborów  M iędzyza­
kładow e K om itety Założycielskie podejm u ją  uchwa-r 
ły  w sprawach uregulow anych w  i  40 ust. 1 1 2 .
3. W ybory do władz zakładow ych winny zostać 
przeprow adzone nie później niż w  ciągu 2 m lesię. 
cy  od w ejścia  w  życie niniejszego statutu, w ybory  
do władz regionalnych Związku — nie później 
niż w  ciągu 6 m iesięcy, w ybory  do władz ogólno­
zw iązkow ych — nie później niż w  ciągu 10 m ie­
sięcy.
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D o czasu określenia w ysokości składek członkow ­
skich przez W alne Zebranie Delegatów, pobiera się 
składki w  w ysokości 1 proc. uposażenia.

§ 43

W sprawach nie ob jętych  postanowieniami statutu 
lub spornych , d ecyz je  podejm uje Kom isja K rajow a.

ZAŁĄCZNIK

I. POSTANOW IENIA KONWENCJI NR 87 
M IĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI PRACY 

uchw alonej 17 czerw ca 1948 r., ratyfikow anej przez 
Sejm  PRL dnia 14 grudnia 1956 r. brzm ią: 

art. 1. Każdy członek M iędzynarodow ej Organi­
zacji Pracy, dla którego jest w  m ocy niniejsza 
K onw encja , zobow iązuje się stosować następujące 
postanowienia.

art. 2. P racow nicy  i pracodaw cy, bez Jakłcgokol.
W iek rozróżnienia m ają praw o bez uzyskam* a- 
przedniego zezwolenia utw orzyć organizację według 
sw ego uznania. Jak też przystępow ać d o tych or ­
ganizacji z jednym  zastrzeżeniem stosowania się do 
ich statutów

art. 3.1. O rganizacje pracow ników  i pracodaw ców  
m ają prawo opracow yw ania sw oich statutów i re­
gulam inów  wewnętrznych, sw obodnego wybierania 
sw ych przedstawicieli, pow oływ ania sw ego zarządu, 
działalności oraz układania swego program u dzia­
łania.

2. Władze publiczne winny pow strzym yw ać się 
od  wszelkiej ingerencji, która by ograniczała to 
prawo łub przeszkadzała w jego  w ykonyw aniu 
zgodnie z prawem.
art. 4. Organizacje pracow ników  1 pracodaw ców  
nie mogą być rozwiązywane lub zawieszane w d ro . 
dze adm inistracyjnej.

art. 5. Organizacje pracow ników  i pracodaw ców  
m ają prawo do tworzenia federacji i konfede­
racji, jak  też do przystępowania do nich, a każ­
da organizacja, federacja  i konfederacja  ma pra­
w o przystępowania do m iędzynarodow cyh organi. 
zacji pracow ników  i pracodaw ców , 
art. 6 Postanowienia art. 2, 3 i 4 stosują się 
do federacji i konfederacji i organizacji pracow ­
ników i pracodaw ców .

art. 7. Uzyskanie osobow ości praw nej przez orga­
n izacje pracow ników  i pracodaw ców  oraz ich fe ­
deracje  i konfederacje nie m oże być uzależnione 
od warunków takich, które by ograniczały stoso­
wanie postanowień art. 2, 3 i 4.
art. 8.1. W wykonyw aniu uprawnień, które przyzna, 
je  im niniejsza Konw encja, pracow nicy, pracodaw ­
cy  i odnośne organizacje pow inny, podobnie jak  
inne osoby lub zorganizowane zbiorow ości, prze­
strzegać obow iązu jących  w kraju przepisów praw­

nych.
2. Ustawodawstwo krajow e nie powinno naruszać 
gw arancji przewidzianych w nin iejszej konw encji 
ani być tak stosowane, aby naruszało te gw arancje.

II. POSTANOW IENIA KONWENCJI NR 98
MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI PRACY

uchw alonej 8 czerw ca 1949 roku, ratyfikow anej 
przez Sejm  PRL dn*a 14 grudnia 1956 r. brzm ią:
art. 1. P racow nicy powinni korzystać z należytej 
ochrony przed wszelkimi akiam i dyskrym inacji dą„ 
żącyrni do naruszenia w olności zw iązkow ej w dzie­
dzinie pracy. Taka ochrona powinna odnosić się 
w  szczególności do czynów  m ających  na celu :
a) uzależnienie zatrudnienia pracownika od wa­
runku, że nie przystąpi on  do związku zaw odo- 
w go, lub przestanie należeć do związku zaw odo­
w ego;
b) w ydalenie pracow nika, lub skrzywdzenie go we 

wszelki inny sposób z pow odu Jego przynależności 
d o  związku zaw odow ego, lub udział w działalności
zw iązkow ej, poza godzinam i pracy, lub za zgodą 
pracodaw cy podczas godzin pracy, 
art. 2. O rganizacje pracow ników  t pracodaw ców  
powinny korzystać z odpow iedniej ochrony przed 
wszelkim i aktami ingerencji Jednych w sprawy 
drugich bądź bezpośrednio, bądź przez przedstawi, 
cieli, lub członków , Jeżeli chodzi o  tworzenie tych 
organizacji, ich działalności 1 zarządzania nimi.

Będą w  szczególności uznane za akty ingerencji 
w  rozumieniu niniejszego artykułu środki zm ierza­
ją ce  do spow odow ania utworzenia organizacji pra­
cow ników , które byłyby opanow ane przez praco­
daw cę lub przez organizację pracodaw ców , albo 
d o wspierania organizacji p racow ników  finansow o, 
lub w inny sposób w celu podporządkowania tych 
o i ganizacji kontroli pracodaw cy, łub organizacji 
p iacodaw ców .
art. 3. W razie potrzeby należy utw orzyć instytucje 
odpow iadające warunkom  krajow ym  dla zapew nie­
nia poszanowania prawa organizowania się określo­
nego w poprzednich artykułach, 
art. 4. W razie potrzeby, należy zastosować śiodk l 
odpow iadające warunkom  krajow ym , w celu zachę­
cenia i popierania jak  najszerszego rozw oju  i w y­
korzystywania procedury dobrow olnych  rokow ań 
dla zawierania układów zbiorow ych  pom iędzy pra . 
codaw cam i z jedn ej strony a organizacjam i pracow ­
ników  z drugiej strony, w celu  uregulowania w  ten 
sposób w arunków  pracy.

III CZĘSC I PKT. 1-7 POROZUMIENIA 
ZAW ARTEGO PRZEZ M IĘDZYZAKŁADOW Y

KOMITET STRAJKOW Y Z KOM ISJĄ R ZĄDOW Ą

▼/ dniu 31 sierpnia 1980 r. w Gdańsku brzm i:
1. Działalność Zw iązków  Zaw odow ych  w  PRL nie

spełniła nadziei i oczekiw ań pracow ników .
Uznaje się za celow e powołanie nu wy en sam orząd­
nych związków zaw odow ych , Które oy łyby  auten­
tycznym  reprezentantem  kłasy p racu jącej Nie kw e­
stionuje się prawa nikogo do pozostania w d o­
tychczasow ych związkach, a w przyszłości widzieć 
m ożna m ożliw ość nawiązania w spółpracy m iędzy 
związkami.
2. Tworząc now e, niezależne, sam orządne związki 
zaw odow e, MKS stwierdza, że oędą one przestrze­
gać zasad określonych w  K onstytucji PRL. Nowe 
związki zaw odow e będą bronić społecznych i ma­
terialnych interesów pracow ników  : nie zam ie- 
iza ją  p e łn ć  roli paitii polityczne). S toją one na 
gi uncie zasady społecznej własności środków  pro­
dukcji. stanow iącej podstawę istniejącego w Polsce 
ustroju socja listycznego. Uznając i i  PZPR spra. 
w u je  kierow niczą rolę w państwie, ani nie podwa­
żając ustalonego systemu sojuszów  m iędzynarodo­
w ych  dążą one do zapewnienia ludziom  pracy 

odpow iednich środków  kontroli, wyrażania opinii 
1 obrony sw ych interesów

Kom isja Rządowa stwierdza, że rząd zagwaran­
tu je  i zapewni pełne poszanowanie niezależności 
i sam orządności now ycb związków zaw odow ych , 
zarówno co do ich struktury organizacyjnej. Jak 
i funkcjonow ania na wszystkich szczeblach ich 
działania. Rząd zapewni now ym  związkom  zawo­
dow ym  pełną m ożliw ość wypełniania podstaw o, 
w ych  fu n k cji w zakresie obrony interesów pracow ­
niczych , realizacji potrzep m aterialnych, społecz­
nych i kulturalnych pracow ników . Jednocześnie 
gw arantuje, te nowe związki zaw odow e nie będą 
przedm iotem  żadnej dyskrym inacji.
3. Stw orzenie i działalność niezależnych, sam orząd­
nych  związków zaw odow ych odpowiada ratyfiko­
wanym  przc2 Polskę konw encjom  M iędzynarodo. 
w ej O rganizacji Pracy nr 87 o w olności związko­
w ej t ochronie praw zw iązkow ych oraz nr 98 o pra­
w ie organizowania się i rokowań zbiorow ych . Wiel­
kość reprezentacji zw iązkow ych i pracow niczych 
w ym agać będzie odpow iednich zmian ustawodaw­
czych . W związku z tym  rząd zobow iązuje się 
d c  in icjatyw  ustaw odaw czych, dotyczących  w szcze. 
gólności ustawy o związkach zaw odow ych , usta­
w y o sam orządzie robotniczym , kodeksu pracy.
4. Powstałe K om itety S trajkow e m ają m ożność 
pizekształcenia się w zakładowe organy reprezen­
tacji pracow niczych , takie jak  K om itety Robotni­
cze, K om itety P racow nicze, Rady R obotnicze, bądź 
w  Kom itety Założycielskie now ych, sam orządnych 
2w iązków  zawodowych.

M iędzyzakładow i Kom itet S trajkow y jako K o­
m itet Założycielski tych związków ma sw obodę 
w yboru  form y jedn ego związku, lub zrzeszenia 
w  skali W ybrzeża

K om itety Założycielskie fu n k cjon ow ać będą do 
statutow ego w yboru now ych  władz.

Rząd zobow iązuje się do stworzenia warunków 
dokonania rejestracji now ych zw iązków  zaw odo­
w ych poza rejestrem  CRZZ.
5. Nowe związki zaw odow e winny m ieć realną m o­
żliw ość publicznego opiniowania kluczow ych  de­
cy z ji determ inujących w arunki życia ludzi pracy: 
zasad podziału dochodu narodow ego na konsum p­
c ję  l akum ulację, podziału funduszu konsum pcji 
społecznej na różne cele (zdrowie, oświatę, kul­
turę), podstaw ow ych zasad wynagradzania i k ie. 
runków  polityki płac, a szczególnie zasad autom a­
tyczn ej korektury płac w  warunkach in flacji, w ielo­
letnich planów gospodarczych, kierunków  inw e­
sty cji oraz zmiany cen. Rząd zobow iązuje się za­
pew nić warunki d o  pełnienia tych fu nkcji.
•. M iędzyzakładow y Kom itet p ow ołu je ośrodek prac 
społeczno-zaw odow ych , którego zadaniem ma być 
obiektyw na analiza sytuacji pracow niczej, warun­
ków  bytow ych  łudzą pracy i sposobu reprezento­
wania interesów  pracow niczych. Ośrodek ten oę- 
dzie dokonyw ał również ekspertyz w zakresie in­
deksu płac l cen oraz proponow ał form y rekom , 
pensaty. Ośrodek ten będzie rów nież publikow ał 
w yniki sw ych badań. Ponadto now e związki będą 
posiadały sw oje wydawnictwa.
7. Rząd zapewni przestrzeganie w  Polsce przepi­
sów  artykułu 1 p k t 1 ustawy o związkach za­
w odow ych  z 1949 roku, który m ówi, że gw arantuje 
sie robotnikom  i pracow nikom  prawo do dobro­
w olnego zrzeszania się w związki zaw odow e Nowe 
pow stające związki zaw odow e nie w ejdą w skład 
zrzeszenia reprezentow anego przez CRZZ Przyj­
m uje  się. że nowa ustawa utrzyma tę zasadę Jed­
nocześnie zapewni się udział przedstawicieli MKS, 
lub komitetów^ założycielskich sam orządnych zwią­
zków zaw odow ych oraz Innych reprezentacji pra­
cow niczych  w  opracow aniu tejże ustawy.
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Jak widać na zdjęciu, w niektórych turnusach zdarzały się w tyra 
roku słoneczne dni. Na zdjęciu: Wczasowicze trzeciego turnusu w za­
kładowym ośrodku nad jeziorem Głębokie koło Międzyrzecza.

Fot. B. Gut

Będziemy wypoczywać 

w GJębokiem ?

nasze

S Y G N A Ł
Nie ma

sposobu?
......./ i . ...v».. o wyJ4 1K O ................. z.KiMR jest Dtań mieszkań. W kolejce po

wym arzone Vl-ile.ś czeka czterystu pracow ników  fabryki. Ponad pięćdziesięciu 
z nich znajduje się naprawdę w trudnej sytuacji, tak trudnej, iż powinni otrzy­
mać mieszkanie już, dzisiaj lub ju tro. Niestety, i oni muszą czekać, gdyż ilość 
lokali, jakie zakład otrzym uje do rozdziału, nie pokrvwa potrzeb nawet tej 
grupy.

Nic więc dziw nego, iż w tej sytuacji każda wiadom ość na temat mieszkań 
w yw ołu je duże zainteresowanie załogi, zainteresowanie tym większe, im w ięcej 
w ątpliwości nasuwa kwestia spraw iedliw ości ich rozdziału, W ostatnim zaś okre­
sie szczególne wzburzenie spow odow ała wieść, iz część osób, nie będących pra­
cow nikam i zakładu, zajm uje fabryczne mieszkania, choć umowa najmu dawno 
już wygasła! Przypom nijm y, że paragraf drugi tejże um ow y, którą wszyscy z 
nich podpisali, wyraźnie stwierdza, iż zawarta jest wyłącznie na czas trwania 
stosunku pracy. Dodajm y, że przedsiębiorstwo, postępując w zgodzie z odpo­
wiednimi przepisami, zaproponow ało wszystkim lokale zastępcze o pow ierzchni 
nie m niejszej niż 5 m kw. na osobę oraz zapew niło pokrycie kosztów trans­
portu przy przeprowadzce. K ilkakrotne m onity zakładow ej adm inistracji, przy­
pom inające o wygaśnięciu um owy i żądające opróżnienia zajm ow anych miesz­
kań, pozostawały, niestety, bez echa. Do chwili obecnej rodziny te nie zm ieniły 
adresów zamieszkania!

P rzy jrzy jm y się, jak w y g a d a  sytuacja społeczna w ym ien ionej szóstki. Ryć 
m oże, trudno im zrezygnow ać z locum , za które opłata wynosi co  najw yżej 
połow ę tego, ile w ynosiłaby w spółdzielni m ieszkaniow ej. Nic podobnego. Wiciu 
z nich posiada dochody na członka rodziny znacznie przekraczające te, które 
przyjm uje się w opinii społecznej za skrom ne. Dwie osoby to przedstawiciele 
tzw. pryw atnej in ic ja tyw y, dwie następne pełnią fu nkcje  dyrektorów , kolejne 
dwie należą do ścisłego kierow nictw a w swoich zakładach. Bez specjalnych 
w ięc wyrzeczeń każdy z nich potrafiłby zapewne od łożyć kwotę, niezbędną na 
wkład członkow ski w spółdzielni, jeżeli nie na mieszkanie w łasnościowe 

Z  in form acji, jaką uzyskaliśm y w Dziale Socjalnym , w ynika, że ZKiM it są, 
w świetle obow iązu jących  przepisów, praktycznie bezsilne, gdy idzie o roz­
wiązanie ow ego problem u. W rozm owie z nami stw ierdzono, iż w yczerpano 
wszelkie m ożliw ości w tej dziedzinie. Pozostaje w ięc czekać, aż byli pracow ni­
cy  przedsiębiorstwa sam orzutnie ustąpią z zajm ow anych m ieszkań? Czy istot­
nie nie ma jakiegoś sposobu?

<r.>

1  października br. przedstawiciele 
ZKiM R podpisali um owę dzierżawną, 
rozstrzygającą w ątpliw ości związane z 
funkcjonow aniem  zakładowego ośrod­
ka w czasow ego w  Głębokiem . Przypo­
m inam y, iż położony jest on  na tere . 
nie ośrodka w ypoczynkow ego w rocław ­
skich zakładów „A grom et-A rchim edes” .

Jak ju ż pisaliśmy, początkowe plany 
tej firm y, związane z m odernizacją i 
porządkowaniem  zajm ow anego terenu, 
nie przew idyw ały przedłużenia term i­
nu dzierżawy. Istniała w ięc uzasadnio­
na obawa, iż od przyszłego roku pra­
cow nicy  ZKiM R będą m ieli do w ybo­
ru: w ypoczyw ać nad m orzem  w R o­
wach względnie w kwaterach Fundu­
szu W czasów P racow niczych, albo po­
zostać w dom u. Niestety, Zakłady Ku. 
ziennicze nie należą do potentatów, je ­
żeli chodzi o bazę wczasową, a likw i­
dacja  ośrodka w Głębokiem  uszczupli­
łaby stan posiadania prawie o poło­
w ę. Z chw ilą podpisania um owy groźba 
ta odsunięta została do końca 1989 ro . 
ku. Pod warunkiem  jednak, iż zakład 
w term inie wykona zobowiązania, ja ­
kie w  niej są zawarte. Jest to w  peł­
ni realne, choć. do zrobienia zostaje 
sporo.

Najważniejsze to ustawienie do koń­
ca 1982 roku w  now ym  m iejscu, po­
w yżej pawilonu stołówki, a w ięc w  
większym  oddaleniu od jeziora, ośmiu 
dom ków  kem pingow ych oraz w ypo­
sażenie ich w  niezbędny sprzęt, iden­
tycznie jak  w ośrodku ,,Arch.imedesa” .

Z tym  wiąże się wykonanie na koszt 
ZKiM R kom pletnej sieci kanalizacyj­
nej wraz z szambami również w  tym 
samym term inie oraz podłączenie do 
niej dom ków  i pozostałych obiektów  
ośrodka. Ta część zobowiązania ma byc 
zrealizowana sukcesywnie do końca 
1982 roku.

W m yśl pozostałych punktów  um owy 
na ZKiM R spada obow iązek zatrudnie­
nia dozorcy  na okres dzierżawy, a w 
trakcie trwania sezonu w czasow ego — 
pracownika kulturalno-ośw iatow ego o - 
raz zapewnienia stałej konserw acji sie­
c i kanalizacji zewnętrznej, a także po­
krywania kosztów użytkowania tere­
nu leśnego. Te ostatnie wynoszą 3.350 
zł rocznie od jednego domku. D ocho­
dzi do tego jeszcze ogrodzenie ośrod­
ka do końca bieżącego roku.

W poprzednim  numerze „Przeglądu” 
przedstawiliśmy potrzeby w  ramach 
m odernizacji ośrodka w  Rowach. W 
su*mie w ięc, tzn. w G łębokiem  1 nad 
m orzem , pracow nicy Działu Admint- 
Btracyjno-Socjalnego m ają ogrom ny 
front robót. Ogrom ny, biorąc pod u- 
wagę liczbę zatrudnionych w  tej k o ­
m órce fach ow ców . Jeżeli chcem y utrzy­
m ać dotychczasow y stan posiadania, a 
uzależnione Jest to od wywiązania się 
z podpisanych um ów, należy zawczasu 
pom yśleć o wzm ocnieniu ich sił. Idzie 
przecież o poważną sprawę, o w ypo­
czynek załogi fabryki.

(r.)

Chybiony atak „Konkretów”
M ocno „ijraejeciiaty S i,”  po ZŁiMH 

legnickie „K on krety” , zarzucając d y ­
rek cji woluntaryzm  i w ogóle nieli­
czenie się z wyższym i racjam i społecz­
nym i. W szystko to jest wynikiem  sp o . 
ru  o teren po byłym , spalonym  m ły­
nie, jaki toczy  się pom iędzy zarządem 
G S-u w Jaworze a Zakładam i Kuzien- 
n iczym i. A rgum enty obu stron są nie 
d o  obalenia, chociaż loja lnie stwierdza­
m y, że bardziej przem awiają d o nas 
te, k tóre przedstawili rzecznicy ZKiM R 

Tak na m arginesie ow ego „sporu  o  
m u i graniczny” ,  jak  to określił jeden 
■ naszych zna jom ych ! pracow nicy Uzi*-

fi Przeglfd fabryczny

łu inw estycji uznali za cios poniżej 
pasa kom entarz um ieszczony pod zd ję ­
ciem  na drugiej stronie tego numeru 
„K onkretów ” , które przedstawia słyn­
ny ju ż „b iu row iec” . M ówi się w nim, 
iż zakład próbuje om ijać zakaz kon­
tynuowania budow y obiektów  adm i­
nistracyjnych  ł biurow ych.

My powitaliśm y ów kom entarz z in­
nym i uczuciam i. Zrodził on  w  nas, a 
chyba także w robotnikach, nadzieję, 
że nareszcie załoga będzie m iała w y ­
starczającą ilość m iejsc w szatniach 
j łaźniach, urządzonych w dotychcza­
sow ych  biurach. Tak w ięc nieskom pli­
kow any, ce lny , ja k  się w ydaw ało Jego 
autorom , krytyczn y  etos „K onkretów ”  
n a le iy  uznać za chybiony, w . końcu 
nie chodzi w cale • : w ygodę adm ini­
stracji. ,;S . . . X .  .1- - .

Jak powrócić z Wrocławia?
17 pazazitrrinaa i:: u u roKu na sesjł 

M iejskiej Rady N arodowej w Jaw o­
rze radny z ZKiM R M IECZYSŁAW  
GRALA Interweniował w  sprawie 
zlikw idow anego kursu autobusu r„ia . 
Cji Jawor -— W rocław  z od jazdem  o 
godz. 19 i powrotnym  w yjazdem  o 2X10. 
W związku z powyższym  Oddział PKS 
w  Legnicy poinform ow ał, że nastąpiło 
bo z pow odu braku 8 k ierow ców  auto­
busow ych, w związku z pilną koniecz­
nością ograniczenia czasu ich zatrud­
nienia oraz zagwarantowania dni wol­
nych, w ynikających  z m iesięcznego

wyn.ićiiu czuóu picicji, a iats.zc popra­
wy w dostawach m ateriałów  pędnych.

Sprawą ponow nego uruchomienia 
kursu PKS relacji Jaw or — W rocław 
o godz. 19 i z powrotem  zalnteresowa- 
nych jest w iele osób, ponieważ miesz­
kańcy Ja wora nie m ają po godz. 81 
m ożliw ości pow rotu z W rocławia ani 
środkam i PK P ani PKS. Odpowiedź 
legnickiego oddziału nie satysfakcjonu­
je  radnych MRN, w  związku z czym  
zapow iadają oni interpelację na naj­
bliższej SC3JJ.

W sprawie kartek na mięso
(Dokończenie ze słr. 1)

kartki na 4 kg mięsa czystego, tj. 
bez kości oraz 2 kg kiełbasy. Zda­
niem mechaników głowizna, nogi 
i podroby nie powinny być wli­
czane do tzw. masy mięsnej. Przy­
pominają również swój wcześniej­
szy postulat, dotyczący zlikwido­
wania specjalnych punktów sprze­
daży w urzędach wojewódzkich, w 
jednostkach Milicji Obywatelskiej 
i komitetach partyjnych. Jeżeli 
chodzi o tłuszcze, to na czterooso­
bowy rodzinę powinny przypadać 
co najmniej 3 kostki masła ty­
godniowo, a więc znacznie więcej, 
niż przewidziano w projekcie.

— Czy kowal i np. wartownik 
straży przemysłowej powinien o- 
trzymać tę samą pulę mięsa? Mo­
im zdaniem nie jest to słuszne — 
stwierdziła przedstawicielka Wy­
działu K-3 MARIA KWAŚNA — 
Przecież wysiłek, wkładany w pra­
cę przez jednego i drugiego jest 
diametralnie różny, a w projekcie 
nie uwzględnia się tego. Do masy 
mięsnej nie powinno się wliczać 
drobiu.

EUGENIUSZ MACH NA z. Zespo­
łu Wydziałów Matrycowni: —  W 
projekcie mówi się, że rolnik, któ­
ry nie sprzeda państwu produktów 
rolnych za co najmniej 15 tys. zł.

..ic otrzyma kartek na j C z y  
to jest słuszne? Czy także pomy­
ślano nad tym, że rolnik, odsta­
wiający np. 4 tony żywca, musi 
stanąć w kolejce po półtora kilo­
grama mięsa? Takie ustawienie 
sprawy może wpłynąć demobikzu- 
jąco na rozwój rolnictwa. Po pro­
stu gospodarze zwiększą ubój we 
własnym zakresie.

W dyskusji podnoszono, także 
sprawę złej jakości wędlin. Nie do­
magamy się, stwierdzano, szynek i 
drogich kiełbas. Wystarczy produ­
kować. i sprzedawać taki asorty­
ment przetworów, który byłby ja­
dalny, bez nadmiernej ilości pro- 
niny i innych środków zastępu­
jących białko. Np. salceson takiej 
jakości, jak na Węgrzech. Podob­
nie jest z kiełbasą zwyczajną. Ta, 
która trafia do sklepów, nie nada­
je się po prostu do spożycia.

Zdecydowanie wypowiedziano się 
także przeciwko koncepcji kartek 
wartościowych. Nie do przyjęcia 
jest. mówiono, proponowana war­
tość I kg wyrobów mięsnych w 
wysokości 53—56 zł. W przypadku, 
gdy w sklepie będzie np. tylko 
kiełbasa w cenie 12® zł za kilo­
gram, tw przedstawiona w projek­
cie wartość miesięcznych kartek 
fok. 200 zł) wystarczy na zakup 
niecałych 2 kg tej wędHny.

■■ .. y ~ . , \  (r,|



Jacy je ste śm y?
r  >ł*sP*aaV  ^

W NASZYM BIEKTYWIE

« I  KitUttM , prawda. W idać to w fabryce , szczególnie w
dniach najbardziej popularnych im ienin, a także po w ypłacie. G woli prawdy 
trzeba jednak pow iedzieć, iż grzech pijaństwa obciąża, z niew ielkim i w yjątka­
mi, jedną i tg samą grupę osób. W każdym w ydziale, w każdym nieom al ze­
spole roboczym  jest jakiś pan Antoś, o którym  wszyscy wiedzą, że za kołnierz 
nie wylewa, a po każdej w ypłacie przez dzień lub dwa nie stawi się do pracy.

W iadom o, musi sw oje w ypić, a potem odch orow ać. Traktujem y go w ięc z 
w yrozum iałością. T rochę tylko popsioczym y, że skom plikow ał robotę całej bry- 
gadzie

Jesteśmy leniwi. D laczego jednak m niejsze chęci do roboty przejaw iają pra­
cow nicy  dniów kow i, zaś akordow i są przykładem  pracow itości? Czy ten brak 
chęci do pracy nie wynika przypadkiem  z niedoskonałości stosow anych syste­
m ów płacow ych? Coś w tym jest, jak  mawia m ój znajom y.

W reszcie sprawa ostatnia. Czy naprawdę za dużo choru jem y? Wg danych 
zakładow ej służby zdrowia w ciągu dw óch kwartałów bieżącego roku pracow ­
nicy  ZKiM R opuścili z powodu choroby 9620 dni. Tzw. wskaźnik absencji ch o­
robow ej w tym  okresie, w yliczony przy średnim  zatrudnieniu prawie 2500 osób, 
w yniósł 3,33. Oznacza to, iż na każde sto zatrudnionych w fabryce osób nieco 
ponad trzy nie przystępowały codziennie do pracy z powodu jakichś tam przy­
padłości. Dużo to, czy m ało? Sporo, jeżeli weźm iem y pod uwagę wynikłe z te­
go powodu straty w produkcji. Nie w tym  jednak rzecz. Rozważamy przecież, 
na ile prawdziwe jest tw ierdzenie, że nie lubim y pracow ać, że zbyt łatwo się­
gam y po zwolnienia lekarskie. P rzy jrzy jm y się w obec tego, jak wygląda „g e o ­
grafia”  ow ych  zwolnień.

Szczególnie dużo przypada na W ydział K-2. Czyżby tam właśnie było skupi­
sko tych „ len iw y ch ” ? Chyba tak nie jest, skoro wg oświadczenia lekarza naj­
częście j przyczyną orzeczenia „n iezdolny do pracy”  były wypadki przy pracy 
i najrozm aitsze urazy. W iem y skądinąd, że W ydział M łotow  jest w opinii załogi 
wydziałem  najcięższym , w którym  warunki są szczególnie trudne. Na drugim  
m iejscu w tej statystyce figuru je W ydział K-4, którego pracow nicy przerzuca­
ją  na każdej zmianie po kilka ton odkuw ek. K onsekw encje są łatwe do prze­
w idzenia. Spora porcja  druków  L-4, spow odow ana chorobam i układu kostno- 
-m ięśniow ego i tkanki łącznej. Listę można by m nożyć. W każdym  z kolejnych  
wydziałów  wśród przyczyn chorób  „k ró lu ją ”  te, za które winić należy nie złą 
w olę robotn ików , ale specyficzne warunki pracy! Tak więc trzeba otw arcie 
pow iedzieć: prawda, często choru jem y, ale w przew ażającej liczbie przypad­
ków  nie jest to wynik lekcew ażenia obow iązków

Jacy jesteśm y? Zdania w tej materii są podzielone. Niektórzy z m oich zna­
jom ych  m ówią, że polscy robotnicy są źli, o czym  świadczy stan gospodarki 
państwa. Ciekawe jednak, iż ci, którzy tak m ówią, z reguły zajm ują w hierar­
chii zakładu eksponowane stanowiska, że są to ludzie, na których ciąży ob o ­
wiązek dbania o takie sprawy, jak  np. organizacja  roboty, bezpieczne i higie­
niczne warunki pracy, czy też spraw iedliw e rozliczanie podw ładnych z w yk o­
nania zadań JAN KOW ALSKI
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POZIOM O: I, Fragment epopei, 4.
Jedna ze stron świata, 9. P rzedw ojenna 
gwiazda film u am erykańskiego, 11. T e­
ren, zasięg lub brzeg tkaniny zagięty 
1 przyszyty, 13. T w órca siatki karto­
graficznej, 14. Patrol, 15. Prezydent Sta­
nów  Z jednoczon ych  (1825—29), 16. Po­
przedniczka kosiarki, 17. Drzewo, blaga, 
20. Roślina doniczkow a, 24. Dawna m ia­
ra odległości, 26. O bchodzi Im ieniny 25 
lipca, 27. Im ię m ęskie, 28. Organ W ło­
skiej Partii K om unistycznej, 29. Daw­
niej czynsz dzierżawny, 30. Wóz służą, 
cy  do przewożenia am unicji artylery j- 
Jskiej.

PIONOWO: i. Dorosły je leń , sam iec 
lub zdradzony mąż, 2. Mała para, 3. 
Dla bydła, 5. Para lub w ięce j psów 
gąpczych, uwiązanych do rzemienia, 6. 
Instrum ent m uzyczny, 7, C złonek or ­
kiestry wyznaczony do bicia w bęben, 
8; Stawiany w marszu, 10. Kulista Sta­
liw a  kabina obserw acyjna, opuszczana 
na linie w głąb- morza. 12 Kom etka. 
18. Na twarzy m ężczyzny; 19 Okup: da- 
n/ina, 21, Składnik benzyny, 22. Minerał 
o  ^doskonałej * łupłiw ości lu b  - choroba

stawu skokow ego koni (w łogacizna), 23. 
Pospolity chwast, 24. Długa szarfa, za­
kładana na szyję duchow nego, 25. O gło­
szenie um ieszczone w  m iejscu publicz­
nym .

W. OSTAP1UK 
Wśród czytelników , którzy nadeślą do 

20 stycznia 1981 roku praw idłow e roz­
wiązanie, zostaną rozlosow ane nagrody 
w  postaci książek. Rozwiązania należy 
nadsyłać na adres: R edakcja „Przeglą­
du Fabrycznego” , Zakłady K uziennl. 
cze 1 Maszyn R olniczych w  Jaworze, 
ul. Kuziennicza 4, z dopiskiem  na k o­
percie „K rzyżów ka”  lub w rzucić do 
skrzynki na drzwiach pokoju  nr 8.

Rozwiązanie krzyżów ki nr 48 z listo­
padow ego num eru „Przeglądu F abrycz­
nego” :

P oziom o: odm ow a, Carter, tęcza, ba­
ton, Kartagina, klaka, tango, wrak. 
post, plant, wirus, m ierniczy, kleks, im . 
bir, Riazań, Ogosta.

p ion ow o : optyka, macica, wiara, am- 
bit, Tytari, rarikor, krart, zakładnik.* a- 
ńabolizm , Epikur, Asyria, am eba. Te­
sla, knot, wcią^, Sybis. "  |

Na mrozie, w śniegu...

Część załogi ZKiMR pracuje w 
trudniejszych warunkach. Niektó­
re roboty trzeba bowiem wykony­
wać pod gołym niebem, nie bacząc 
na mróz i śnieg. Warto, aby służ-
u.

ba socjalna otoczyła tych praco­
wników szczególną opieką.

Fot. Ę. Wudarski
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Pogrom Górnika Polkowice
G o  i n a -  t-*o i« .o w ict o y ^  ^ d w ^ t  & toz- 

nym przeciwnikiem . Również tym  ra 
zem kibice ooaw iali się, zwłaszcza po 
pechow ej wpadce w Chocianowie kon­
frontacji z Górnikiem , choć spotkanie 
odbyw ało się w Jaworze

Początek meczu to wyrównana i o- 
strożna gra obu stron Mniej w ięcej 
po kwadransie zaczęła zarysowywać 
się lekka przewaga Kuźni A kcje były 
coraz bardziej składne i płynne Pf 
jednym  z szybkich ataków W odecki 
otrzym ał piłkę w granicach pola kar­
nego i chytrze głową przerzucił ją  nad 
bramkarzem, a form alności dopełnił już 
w sam ej bramce Baranek. Moment ten 
miał duży wpływ na dalszy przebieg 
gry. Przed przerwą sędzia podykto. 
wał za 'fa u l na jaworskim  napastniku 
rzut wolny z odległości 18 m etrów. Nie 
pom ógł szczelnie ustawiony przez za 
wodników Górnika mur. Huber, w yko­
nujący rzut w olny strzałem obok mu- 
ru skierował piłkę w dolny lewy róg 
bramki i było 2:0 dla Kuźni.

Po zmianie stron boiska gospodarze 
jeszcze bardziej przyspieszyli grę, a 
wynikiem  tego były dalsze trzy bram. 
ki, uzyskane przez Kuźnię. Ich zdc 
bywcam i byli: W odecki i Baranek, a
piąta, tzw. sam obram ka, była rezulta­
tem szybkiej akcji naszego ataku.

Przyznać należy, że druga połowa m e­
czu w wykonaniu gospodarzy przypad 
Im do gustu zarówno kibicom , jak i 
•zkoleniowcowi. Cały zespół Kuźni za­
służył na wyróżnienie za mądrą I sku­
teczną grę. Także trójka sędziów pro­
wadziła spotkanie niemal bezbłędnie.

Wysokie zw ycięstw o 
nad Łużycaml

PO PORAŻCE Siali Chocianów 
w Lubaniu Kuźnia przystąpiła 
do m eczu z Łużycam i z umiar, 

kowanym  optym izm em . W iadom o było, 
ze drużyna lubańska prezentuje t.ut- 
boi ostry, typow o w ojskow y. Mimo 
wszystko trener przygotow ał zawodni­
ków  do gry ofensyw nej od pierwszego 
gwizdka. Dało to efekty już w 18 m i­
nucie spotkania, kiedy W odecki piękną 
główką zm ylił bramkarza gości, a Ba­
ranek dopełnił już tylko form alności 
i było 1 :0.

Utrata bramki wpłynęła na zawodni­
ków  Łużyc w taki sposób, iż od tego 
momentu zaczęli grać ostro. Przy je d ­
nej z szybkich akcji lewą sironą sfaulo- 
wany został skrzydłow y Kuźni R ybicki, 
za co  sędzia udzielił napom nienia, po. 
kazując żółtą kartkę kapitanowi gości. 
W idocznie nie bardzo m u się to spo­
dobało, bo zaczął kwestionować d ecy ­
zję  sędziego. Sędzia g łów ny s a r d ó w  
zmuszony był w ięc sięgnąć po kartkę 
o bardziej jaskraw ym  kolorze, a Łuźy- 
ce od tego m om entu grały już w  dzie. 
siątkę.

Uśpiło to n ieco jaworską drużynę, 
która, grając z przewagą jednego za­
wodnika, myślała już o  pewnym  zw y­
cięstwie. Tym czasem  lewoskrzydłowy 
gości „ob je ch a ł”  w dziecinny sposób 
obrońców  gospodarzy i z okolic pola 
karnego silnym  strzałem w górny róg 
uzyskał w yrów nanie na 1:1. Taki w y­
nik utrzym ał się do końca pierwszej 
połow y m eczu. Nadmienić należy, że 
przed samą przerwą Łużyce m ogły p ro . 
wadzić 2:1, kiedy to ich napastnik nie 
trafił do pustej łpramki. uderzając w 
poprzeczkę.

Po zmianie stron boiska Kuźnia uzy 
skała wyraźną przewagę, ale bramek 
nie było. W 65 m inucie W odecki otrzy­
m ał prostopadłe podanie z głębi pola 
i zauważył, że bramkarz wyszedł dosyć 
daleko na boisko. Nie czekając, prze­
rzucił piłkę nad bramkarzem i uzyskał 
prowadzenie dla sw oje j drużyny 2:1. W 
tym  okresie zaw odnicy z Jawora zła. 
pali odpow iedni rytm i dalsze bramki 
wisiały ju ż na włosku. Przy jednr-J z 
szybkich akcji zespołu Kuźni sfaulow a- 
ny został w okolicach pola karnego 
W łoszczak, za co  sędzia podyktował 
rzut w olny. Skutecznym  egzekutoiom  
okazał się Huber, który m ocnym  strza­
łem w  dolny róg zdobył bramkę i pod­
wyższył wynik do 3:1. Końcówka to 
już przygniatająca przewaga Kuźni, 
a przypieczętowaniem  tego była piękna 
bramka W odeckiego, zdobyta silnym  
strzałem zza linii pola karnego.

W zespole Kuźni dobrze grali W o. 
deck i i Baranek. Poprawnie prowadzi­
ła zawody trójka sędziów  z ÓZPN Leg­
nica.

VVŁ. KAULlftSKI

Pechowa porażka 
w  ostatniej kolejce
W PRAW DZIW IE zim owej sce­

nerii przyszło zawodnikom  
K uźni rozegrać ostatni m ecz
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rundy Jesiennej z Karkonoszami w Je­
leniej Górze. D wudzieslocehty metrowa 
warstwa śniegu przykryła płytę boiska, 
a gospodarze nie zatroszczyli się o do­
prowadzenie Jej do względnego ch o­
ciażby stanu Szanse dla obydw u ze­
społów  były, oczyw iście równe, ale 
przypadkowości w grze było baidzo 
dużo.

W pierwszej części m eczu Kuźnia 
miała kilka dogodnych sytuacji do zdo. 
bycia bramek, ale w ideaiuych wprost 
sytuacjach zabrakło Skuteczności strze­
leckiej. Mimo obustronnych szybkich a- 
takow w p*ei wszych 4» m inutach gry 
zacina ze stron me zdołała zmusić luam - 
icarzy do kapitulacji.

Pierwszy Kwadrans po przerwie pił. 
karze z Ja wora tnieii lekuą przewagę, 
jednak tylko w środku poła. G oizej 
oyto pod oram ką gospodarzy, w 70 nu- 
nucie sędzia podyktow ał rzut wolny 
w kierunku oranuu Kuźni za ta ul na 
pom ocniku Karkonoszy. W ykonawcą 
oył now o pozyskany zawodnik z K ry­
ształu stronie Jamgaez. Celnie skie- 
rował pakę obok muru. w  tym m o. 
m enc.e bramkarz, interweniując, posili 
znąi się i piłka wpadła do siatki. Po 
zoooyciu  bramki Karkonosze uzyskały 
przewagę na boisku i po jedn ej z akcji 
jaworski obrońca zagrał ręką, za co 
podyktowany został rzul karny, wy­
korzystany przez Jamgacza

W zespole Kuźni można wyróżnić w 
tym m eczu lom czyszyn a , wioszcźaka 
i po przerwie K ybickiego. Dobrze po­
prowadziła zawody trojka sędziów i 
Wrocławia.

Królem  strzelców iuxiay jesiennej zo. 
stał z 10 bramkami ex  aequo Woaeck*. 
a 9 zdobył Baranek. N ajrów niej gra ją­
cym  zawodnikiem  w zespole był Janusz 
lv .o»zczaK, w ystępujący we wszystKtch 
spotkaniach pizez a(J min. Najwyższe 
zw ycięstw o odnieśli piłkarze ku ziu  
w m eczu w Jaworze z Olim pią Kam ień, 
na Góra 8:1. Na własnym boisku za­
wodnicy Kuzm  rozegrali osiem spot­
kań, w których uzyskali 6 zwycięstw  
jedną porażkę i jeden remis z P ro. 
chowiczanką, zdobyw ając ogółem  13 
pkt. Na wyjeżdzie rozegrali J m eczy, 
z których 4 to zwycięstwa, a 3 zakoń­
czyły  się porażkam i w Chojnow ie, Cho- 
ctanowie i Jeleniej Górze, zaliczając 8 
punktów, Łącznie po zakończeniu run­
dy jesiennej jaworska drużyna z g io . 
madziia 21 pkt i uzyskała stosunek ora- 
mek 34:12.

Trenerem  pierwszego zespołu lesl 
M. itiem us-ewicz, który zgodnie z pla­
nem realizuje sw oje założenia przedse- 
zonowe. Potrafi! skonsolidow ać zespól 
i wszczepić weń atm osferę, jak ie j zaw. 
sze brakowało. Miino m łodego wieku, 
w ydaje się być trenerem o dosyć du­
żych um iejętnościach fachow ych , cze ­
go dow odem  Jest sprowadzenie kilku 
zawodników z klas niższych i znale­
zienie im m iejsca w pierwszej Jedena 
stee. Spow odow ał, że zaangażowanie 
wszystkich zawodników w treningach 
było m aksymalne. Trener zdaje sobie 
sprawę również z tego, że solidne prze­
pracowanie zimy będzie m iało decydu­
jący  w pływ  na układ tabeli

Nie można zapom nieć o drużynie li­
gi m iędzyw ojew ódzkiej ju niorów , która 
po awansie dobrze radzi sobie w tej 
klasie. Za jm uje obecnie 6 m iejsce w ta. 
beli, co  Jest sporym  osiągnięciem  benia- 
minka. Do w yróżniających się zaw od­
ników  w  zespole Juniorów należy zali­
czyć K rzem ińskiego, Ziębę. Tym pal- 
skiego i Miłonia.

VVŁ. KAItl.lNSKI

I miejsce
w  m istrzostwach okręgu

P u  i „ z  k u i e j i . y  d k l u u a e l  M i t K S  
żnia" zw yciężyli w m istrzostwach okrę­
gu Juniorów, k lóre zostały rozegrane 
25 i 26 października br. w Jaworze i Z ło ­
toryi. Startowali w nich zaw odnicy w 
wieku od 11 do 19 lat, reprezentujący 
pięć klubów  z terenu w ojew ództw a leg. 
nickiego, a wśród nich druga drużyna 
z Jaw oia, tj. M iędzyszkolny Klub Spor­
tow y „Iskra” . Zajęła ona w ostatecz­
nej punktacji czwarte m iejsce, n ie-sta ­
now iąc, jak na razie, zagrożenia dla 
najlepszych. W każdym  razie pojaw ił 
się w Jaworze lokalny rywal dla m ło­
dzieży, w ystępującej pod patronatem 
Kuźni, co  powinno przyczynić się do ' 
wzrostu poziom u tej dyscypliny spor­
tu.

Prezentujem y najlepszych w zespole 
„K uźni”  zw ycięzców . Pierwsze m iejsca 
zdobyła czwórka męska, występująca 
w klasie m istrzow skiej: UMIL JANIAK, 
BRONISŁAW TEODOR! 1)1S, JARO­
SŁAW  BARCZYŃSKI i ANDRZEJ 
KRUCZEK, a także dw ójka męska w 
składzie: WACŁAW SZRAJER i AN ­
DRZEJ KRUCZEK, a także dw ójka m ę­
ska w składzie: W ACŁAW  SZRAJER 
i ANDRZEJ STANISŁAW CZYK oraz 
ADAM  SIDORKIEWICZ z MARIUSZEM 
SZERSZENIEM w skokach synchro­
nicznych. B ezkonkurencyjnym i okazali 
się m łodzi akrobaci „K uźn i”  w  skokach 
na tram polinie, zajm ując w tej kon­
kurencji cztery pierwsze m iejsca. Z w y­
ciężył m a r e k  ŁYCZAK , który w yra. 
sta na najlepszego zawodnika w le j 
trudnej dyscyplinie nie tylko w  okrę­
gu, ale również w  kraju.

Na w ysokie oceny  zasługuje także 
występ dziewcząt, a zwłaszcza M AŁGO­
RZATY LIS zdobyw czyni pierwszego 
m iejsca w skokach na tram polinie k la­
sy pierwszej 1 w spólnie z IRENĄ 
SzCZECH URĄ, w skokach synchro. 
nicznych, oraz ALICJI PILCH, która 
zajęła pierwsze m iejsce w  ćw iczeniach 
na ścieżce. Na takim sam ym  m iejscu 
uplasow ały się URSZULA i RENATA 
RYBICKIE, zw yciężczynie w  dw ójkach  
klasy pierwszej.

D »

Korespondencja 
do „Pod młotem”

W związku z ukazaniem się kry­
tycznej uwagi pod adresem Dzia­
łu Głównego Mechanika, dotyczą­
cej opieszałości w wykonawstwie 
specjalnych palet do przewożenia 
dłużyc, informuję ob. redaktora, 
że nie zachodzi konieczność ponow­
nego przypominania o tej sprawie. 
Palety w ilości 24 sztuk zostały 
wykonane i przekazane do użytko­
wania w wydziałach produkcyj­
nych.

Na swoje usprawiedliwienie ma­
my to, że Dział Głównego Mecha­
nika ma bardzo skromne możli­
wości wykonania poważniejszych 
usług, a jego głównym zadaniem 
jest planowa realizacja remontów 
maszyn i ich konserwacja. Dzięku­
ję ob. redaktorowi za współpracę 
i jednocześnie zapewniam, że 
Dział TM zawsze będzie realizo­
wał zadania w granicach swoich 
możliwości.

Główny mechanik 
inż. Eugeniusz Góranowski

Niewesołe perspektywy
Niewesołe perspektywy rysują 

się przed matkami małych dzieci. 
Projekt urządzenia żłobka ,w byłej 
szkole przyzakładowej rozbija się 
o... brak wykonawcy dokumentacji 
adaptacyjnej. Tak więc musimy 
samokrytycznie przyznać, iż daliś­
my wpuścić się w przysłowiowe 
maliny, pisząc w jednym z nume­
rów „Przeglądu” , iż prace przy 
przebudowie budynku rozpoczęte 
zostaną jeszcze w tym roku.

No cóż, na usprawiedliwienie 
możemy dodać, iż wierzyliśmy, że 
kierownictwo zakładu zrobi wszy­
stko, aby tak potrzebny obiekt 
powstał w jak najkrótszym czasie.

zaczęli twierdzić z uporem, ii 
sprawy te leżą w kompetencji 
Działu Administracyjno-Socjałne- 
go. Administracja zaś odbija piłecz­
kę w stronę produkcji.

Czas nareszcie przeciąć to błęd­
ne koło i przypomnieć wydziało­
wym władzom o artykule 94 ko­
deksu pracy, w którym mówi się 
szczegółowo o obowiązkach kie­
rownictwa, w tym również o obo­
wiązku zapewnienia podległym 
pracownikom higienicznych wa­
runków pracy.

Niedostatki 
w informowaniu

Bieżące informacje na temat 
ważnych, zakładowych spraw nie 
zawsze w porę docierają do zało­
gi. Winę za to ponosi, zdaniem nie­
których pracowników, niezbyt traf­
na lokalizacja tablic na ogłoszenia. 
Dowcipni proponują w związku z 
tym, aby ogłoszenia i komunika­
ty wywieszać dodatkowo w pobli­
żu najczęściej wykorzystywanych 
przez niektórych pracowników 
dziur w ogrodzeniu fabryki.

Zimno w szatni K-4
Proponujemy pracownikom Dzia­

łu Głównego Energetyka zajrzeć do 
męskiej szatni Wydziału K-4. Od 
trzech łat grzeje w niej, jak nas 
poinformowali zziębnięci jej użyt­
kownicy, tylko część kaloryferów.

Wydaje się nam, iż jest to wy­
starczający kawał czasu, aby pro­
blem dojrzał do rozwiązania.

W ciemnościach
O zainstalowanie światła na 

składowisku złomu za halą kra- 
jalni dopominają się pracownicy 
transportu z Wydziału W-5. Wió­
ry i inne odpady produkcyjne wy­
wożone są bowiem z wydziałów 
produkcyjnych również podczas 
drugiej i trzeciej zmiany, a w 
ciemnościach trudno trafić na zło­
mowisko. Podpowiadamy również 
inne rozwiązanie. Można doprowa­
dzić do sprawności oświetlenie w 
wózkach widłowych. Być może bę­
dzie się to lepiej kalkulowało! 
Zresztą jak w ogóle jeździć nie 
oświetlonymi wózkami?Kto odpowiada 

za porządek?
Kto odpowiada za porządek i 

czystość w szatniach i łaźniach? 
Okazuje się, iż zakładowe przepi­
sy nie precyzują tego w sposób 
jednoznaczny, o czym przekonał 
się kierownik Działu BHP. Gdy 
postanowił ukarać kierowników 
wydziałów za istniejący w tych 
pomieszczeniach nieporządek, ci

Może sprzedać?
Widoczna na zdjęciu wiertar­

ka słupowa stoi w matrycowni 
niewykorzystywana od wielu 
miesięcy. Może by ją komuś 
sprzedać?

Fot. B. Wudarski
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